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ZMIANA PODEJŚCIA DO ROSJI 

Jak bardzo agresja Putina na Ukrainę zmieniła stosunki międzynarodowe, 
świadczyć może fakt, że jeszcze kilkanaście lat temu Zachód (NATO, UE, 

USA) chciał budować razem z Rosją kooperatywny system bezpieczeństwa 
w Europie, a NATO w swojej koncepcji strategicznej przyjętej przez jego 

wszystkich członków traktowało wprost Rosję jako potencjalnego partnera. 

Nawet w Polsce, tradycyjnie sceptycznej wobec polityki Rosji, panowała w 

większości opinia o potrzebie poszukiwania sposobów zwiększania swojego 
bezpieczeństwa także przez selektywną współpracę z Rosją. Np. ówczesny 

prezydent L. Kaczyński, niewątpliwy realista w ocenie polityki rosyjskiej, 
wybierał się w 2010 roku na paradę zwycięstwa do Moskwy i spotkanie z 

rosyjskim prezydentem na Kremlu (nawiasem mówiąc wybierał się tam 
razem z gen. W. Jaruzelskim zaproszonym do składu delegacji; plan ten 

potem, po śmierci prezydenta L. Kaczyńskiego w katastrofie pod 
Smoleńskiem, zrealizował jako wyraz ciągłości polityki państwa pełniący 

obowiązki prezydenta B. Komorowski).  

W tamtym czasie też prezes J. Kaczyński wystosował słynne przesłanie do 

braci Rosjan w duchu wzajemnych bliskich relacji. Dodam, że także ja, jako 
ówczesny szef Biura Bezpieczeństwa Narodowego, zorganizowałem 

konferencję z udziałem trzech prezydenckich doradców ds. bezpieczeństwa 
z Polski, Rosji i Ukrainy dla znalezienia katalogu wspólnych problemów 

bezpieczeństwa w regionie (w spotkaniu tym uczestniczyć miał także były 
doradca prezydenta USA prof. Z. Brzeziński, który niestety nie mógł na nie 

przybyć).  

Sytuację tę zmieniła radykalnie rosyjska agresja na Ukrainę i aneksja 

Krymu w 2014 roku. Np. bezpośrednio po niej zerwałem realizację 
przedsięwzięć w ramach planu współpracy BBN z rosyjską Radą 

Bezpieczeństwa Narodowego (jej sekretariatem jako odpowiednikiem 
naszego BBN). Putinowska polityka Rosji sprawiła, że dzisiaj obydwaj z 

prezesem J. Kaczyńskim jesteśmy zwolennikami nakładania na Rosję 

maksymalnych sankcji, a nawet jej totalnej izolacji w świecie. 
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